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Nagły powrót Mac Donalda do Londynu.
NIEPOROZUMIENIE W ŁONIE GABINETU BRYTYJSKIEGO. — LI BER ALI GROŻĄ

ŚCIEM DO OPOZYCJI.
PRZEJ-

' LONDYN, 11. 8. Nagły powrót 
Mac Donalda, który opuścił swą let 
nią. siedzibę Lossiemouth w Szkocji 
i przyjedża dziś do Londynu, je«f 
przedmiotem ogólnego zaintereso
wania.

Dzienniki donoszą, że w łonie ga 
Uinetu angielskiego

panują nieporozumienia, 
które zmusiły premjera do przerwa^ 
nia swego urlopu wypoczynkowego,

Minister spraw zagranicznych’ 
Henderson ma być wodzem opozya 
cyjnej grupy członków gabinetu, 
która przeciwstawia się jakiemukol 
wiek zmniejszeniu wydatków na u- 
bezpieczenia społeczna Grupa ta re 
prezentuje punkt widzenia angieł- 
skicb związków zawodowych, które 
uważają, że oszczędności w dziedzi- 
nie soęjalnej doprowadzą do ogól
nej znizki stopy życiowej

robotnika angielskiego.
„Daily Telegraph” tłumaczy po-> 

wrót Mac Donadla pewnem naprężę 
niem w związku z sytuacją finanso 
wo - gospodarczą. Prem jer ma kon- 
ferować dziś z kanclerzem Snow- 
denęm i przedstawicielami banku 
angielskiego nad programem oszczę 
dnościowym. W kołach robotniczych! 
uwydatnia się coraz wyraźniej opo 
zycja przeciwko
redukcji zasiłków dla bezrobotnych.
Kierownictwo Labour P arty  będzie 
miało wiele trudności do przezwy
ciężenia na kongresie partyjnym, 
który ma się odbyć we wrześniu.

Z drugiej zaś strony lord Grey

dał do zrozumienia, że zarówno on 
jak i wielu innych liberałów nie bę 
dą mogli popierać nadal gabinetu 
Mae Donalda, o ile rząd nie przed- 
sięweźmie energicznych środków 
celem zapewnienia

równowagi budżetowej.
Stanowisko gabinetu Mac Donal 

da jest niezwykle trudne, ponieważ 
uzgodnienie postulatów lewicy robot, 
niczej i liberałów jest niemal niepo
dobieństwem.

Pogłoski o pożyczce 50 mili. dolarów
Z ZABEZPIECZENIEM NA DODATEK MONOPOLU SPIRYTU

SOWEGO.
BERLIN, 11. 8. (wi.) W tutej

szych kołach finansowych uporezy 
wie kursują pogłoski o rokowaniach 
toczących się jakoby między rządem 
polskim a grupą banków amerykań
skich o pożyczkę 50 milj. dolarów z 
zabezpieczeniem na docholdach mo
nopolu spirytusowego. Grupa była
by pod zarządem polskim, finanso

wana głównie przez banki Blair et 
Co i Malcolm et .C<x Wspomniane 
banki reprezentuje niejaki p. Meis
sner, a inicjatorem całej sprawy ma 
być znany bankier kalifornijski 
Giannini.

Ministerjum skarbu kategorycz
nie zaprzecza tern pogłoskom.

Plan wycofania się  Brianda z życia politycznego
na rok

FLANDIN LUB TARDIEU NASTĘPCA BRIANDA.

KTO BĘDZIE MINISTREM OŚWIA
TY?

, WARSZAWA, 11. 8. (wł.) Nominacja 
' nowego m inistra oświaty nastąpi praw

dopodobnie w. ciągu bieżąeeego tygod
nia.

W kołach politycznych za najpoważ
niejszych kandydatów na to stanowisko 
W chwili obecnej uehodzą: poseł Jedrze 
jowicz, ks. wiceminister Żongołłowicz, 

. minister reform rolnych prof. Leon Ko
złowski i prof, uniwersytetu lwowskie
go sen. Ehrenkreutz.

Jak  słychać kandydatura pana mi
nistra Kozłowskiego na stanowisko mi
nistra oświaty o tyle byłaby aktualna, 
gdyby obecnie już zapadła decyzja co 
do ewentualnej likwidacji ministerjum 
reform rolnych.

Czy jednak ta  decyzja w chwili obec
nej zostanie powzięta, trudno obecnie 
przewidzieć.

PARYŻ, 1L8. „Petit Parisien" donosi, 
że stan zdrowia ministra Brianda, 
przebywającego od 10 dni w posiadło
ści wiejskiej Oocherel, jest już zupeł
nie dobry. Wszelkie ślady przemęcze
nia i przepracowania znikły.

Minister codziennie rozmawia z 
Quai d‘Orsay, skąd informują go stale o 
sprawach bieżących. Z końcem miesiąca 
Briand powróci do Paryża, a we wrześ 
niu reprezentować bedzie Francje na 
sesji ligi narodów w Genewie.

W przeciwieństwie do tej wiadomo 
ści w kołach politycznych utrzymują, 
że Briand ostatecznie postanowił wyco-

Sowiety kokietują przemysł francuski
ZAMÓWIENIAMI ODBIERANEMI FIRMOM NIEMIECKIM.
PARYŻ, 1L 8. W tych dniach ocze

kiwany jest tu przyjazd z Moskwy spe 
cjalnej komisji w liczbie 7-miu człon
ków, która ma na celu rozdzielenie za
mówień wśród przemysowców francu
skich. Na czele komisji jest były komi- 
sanz ludowy finansów Piatakow.

W związku z przesileniem niemi ■'e- 
kiem, wiele zamówień, oddanych nie
mieckim firmom przemysłowym, nie 
może być wykonanych w terminie. Wo
bec tego komisarz handlu zagraniczne-

! ALKA STRAŻNIKÓW Z SZAJKA 
PRZEMYTNIKÓW.

CZĘSTOCHOWA, 11. 8. Na terenie 
wsi Ługi straż graniczna przychwyciła 
na gorącym uozynku szajkę złożoną z 
10 przemytników. Przemytnicy zasypali 
strażników gradem kul, strażnicy odpo 

1 wiedzieli ogniem. Podczas strzelaniny 
zabity został jeden z przemytników 
nazwiskiem Franciszek Petlcowski. Po
zostałych 9 aresztowano. Nieśli oni kil
kadziesiąt kilogramów sacharyny.

Rozwiązanie partii komunistycznej
w Niemczech

PRZEDMIOTEM ROZWAŻAŃ RZĄDU RZESZY.
BERLIN, 11. 8. W kołach rzą- 

dwych poważnie dyskutowane jest 
pytanie, czy wobec wzrastającej licz 
by aktów teroru nie byłoby wskaza- 
nem rozwiązanie partji komuni
stycznej.

W łonie rządu Rzeszy myśl ta 
znajduje zwolenników, a mianowi
cie przdewszystkiem ze względu na 
ogólną sytuację polityczną. Nato
miast rząd pruski jest zdania, że

TRZEJ SPRAWCY WŁAMANIA DO 
SKARBCA POCZTY ZNAJDUJĄ SIĘ 

JUŻ POD KLUCZEM.
WARSZAWA, 11. 8. (wł.) Energiczne 

śledztwo w sprawie wykrycia spraw
ców kradzieży w skarbcu poczty, pro
wadzone od pewnego czasu osobiście 
przez naczelnika urzędu śledczego, Sit- 
kowskiego, dało wreszcie pozytywne re
zultaty.

Jak  pisaliśmy poprzednio, nici śleda 
twa prowadziły na prowincją. Na pro
wincji też aresztowano trzech spraw
ców włamania.

Siedzą oni pod kluczem. Nazwiska 
ich ze wzglądu na dobro śledztwa ujaw
nić narazie nie możemy.

SAMOBÓJSTWO LWOWSKIEGO 
PRZEMYSŁOWCA.

LWÓW, 11. 8. We Lwowie odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru 
właściciel i dyrektor firmy „Superfo- 
sfat“, Karol Towarnicki.

Samobójca pozostawił list, zaadresq 
wany do policji, podając jako powód 
rozstrój nerwowy. Z powodu kryzysu 
gospodarczego Towarnicki stracił cały 
swój majątek i znajdował sie w cięż
kich warunkach finansowych.

fać sie z życia politycznego, przynaj
mniej do przyszłych wyborów do par
lamentu, które odbędą sie w przyszłym 
roku.

Jego ustąpienie z Qdai d‘Orsay, jest 
zdaniem tych kół, tylko kwestją cza
su, a w każdym razie w listopadzie 
Briand nie bedzie już stał na czele mi
nisterjum spraw zagranicznych. Nara-- 
zie nie jest jeszcze rozstrzygnięta kwe
stia, czy ma on ustąpić jeszcze przed, 
czy dopiero po sesji ligi narodów.

Jako przypuszczalnych jego nastąp 
ców wymieniają obecnego ministra 
finansów lub b. premjera Tardieu

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTO
W EJ PRZEZ BANK RZESZY.
BERLIN, 11. 8. Dziś po południu zbie 

rze sie wydział centralny Banku Rze
szy, by powziąć decyzje w Sprawie ob
niżenia stopy dyskontowej z 15 na 10 
i lombardowej z 20 na 15 proc.

go Mikojan rozkazał wycofać szereg 
terminowych zamówień z Niemiec i 
przerzucić je do Francji.

Prócz powodów natury gospodarczej, 
postanowienie to ma na oku i cele dy
plomatyczne. Oddanie Francji zamó
wień niemieckich ma na celu ułatwie
nie zabiegów ambasadora sowieckiego 
Dowgalewskiogo w sprawie jaknajszyb- 
Bzego zawarcia korzystnego dla Sowie
tów trak tatu  handlowego sowiecko • 
francuskiego.

POŻAR CERKIEWKI OD UDERZE- 
NIA PIORUNA.

LWÓW, 11. 8. W gminie Krasne, po w. 
Turka spłonęła onegdaj wieczorem 
wskutek uderzenia pioruna cerkiew, 
drewniana. S traty wynoszą około 40.089 
złotych.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA 
POD KALISZEM.

KALISZ, 11. 8. Wczoraj o godz. 7-eJ 
wieczorem jadący motocyklem dwaj le« 
kanze kaliscy dr. Piotrowski i dr Go
dlewski ulegli pod Kaliszem katastro
fie.

Jadący furmanką pewien wieśniak 
mimo sygnałów nie przeczekał aż mo
tocykl przejedzie i skreeił wóz w po
przek szosy, zagradzając motocyklowi 
drogą. Ponieważ motocykl pędził bar 
dzo szybko, nie udało sią go zahamo
wać. i

Wskutek zderzenia obaj lekarze ao 
stali wyrzuceni do przydrożnego ro
wu, doznając ciążkich obrażeń. Poza 
ogólnem potłuczeniami dr. Piotrowski 
jest ciążko ranny w głową, a dr. God
lewski uległ złamaniu lewej nogi.

Obu lekarzy umieszczono w szpitalu 
w Kaliszu.

byłoby pociągnięciem fałszywym 
zaoszczędzenie komunistom trudno
ści wewnętrzo - partyjnych, powsła 
łych w następstwie nieudanego u- 
działu w rozstrzygnięciu ludów cm.

Ponieważ rząd Rzeszy na wła
sną rękę zakazu takiego wydać nie 
może, musi om być więc najpierw 
uzgodniony z rządami krajów Rze
szy,

„BEZBOŻNICY" SOWIECCY KRAD
NĄ ORGANY Z KOŚCIOŁA,

MOSKWA, U. 8. GPU. wpadło ną 
ślad kradzieży wspaniałych organów ą 
kościoła katolickiego w Leningradzie

Kradzieży dokonali członkowie atei
stycznej organizacji „Bezbożnik". Skra
dzione organy rozebrali na części I 
sprzedali.

Sprawa kradzieży wyszła na ja n  
wówczas, kiedy rząd sowiecki postano
wił sprzedać te organy w Ameryce da 
jednego, z katolickich kościołów.
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Sejm pruski nie bądzie rozwiązany

NOWA NIEM IECKA PROW OKACJA 
POLSKI.

BERLIN, 11. 8. „Der Tag“ donosi, że 
na 22 września br. p a r tja  niemiecko - 
narodowa zwołała kongres do Gdańska.

Na kongres ten  przybędzie przewód 
nieząey p a rtji niemiecko - narodowej 
HugenbCrg wraz z 500 delegatami.

ROBOTNICY SOWIECCY ŻĄDAJĄ 
PRZYWRÓCENIA PRYWATNEGO 

HANDLU.
MOSKWA, 11. 8. W  Moskwie odby

ły sie ostatnio demonstracje robotni
ków, żądających przywrócenia pryw at
nego handlu artykułam i spożywczemi.

Charakterystycznym  objawem jest, 
ie  władze sowieckie nie przeszkadzają 
tym wiecom. Wobec tego, w Moskwie pa 
nuje przeświadczenie, że bliska jest 
ehwila nowego zwrotu w polityce wew
nętrznej Sowietów.

WYWIADOWCA PRZESZYTY 
DW IEM A KULAMI.

BORYSŁAW, 11. 8. Ubiegłej nocy o 
godz. 23.30 zamordowany został skry to
bójczo Jakób Buksa, wywiadowca poli
cyjny z kom isarńatu policji w Borysla 
win.

M orderstwa dokonano obok domków 
robotniczych towarzystwa „Nafta*, 
gdy Buksa powraeał z pracy do domu. 
Bo Buksy oddano dn a strzały  rewol
werowe, kóre ugodziły go w głowę, po
wodując natychm iasow ą śmierć.

Władze policyjne rozpoczęły natych 
miastowe śledztwo. Buksa liczył la  A  
i osierocił żone i dziecko.

NIEZDROWA CIEKAWOŚĆ KUPCA 
M ONACHIJSKIEGO.

BERLIN, 11. 8. Kupiec m onachijski 
Peter K ra ft pociągnięty został do odpo 
Triedziałności za niebywałe pnzestęp- 
atwo na tle  obyczajności.

P rzy  pomocy drobnych ogłoszeń w. 
gazetach w rubryce zaofiarowanych po
sad kupiec zwabiał do siebie młode 
dziewczęta, które m am ił nadzieją do
brego zarobkowania w charakterze mo
delek i skłaniał do poddawania się o- 
ględzinom w stro ju  Ewy.

Pewna 16-Ietnia dziewczyna, zawie
dziona w nadciei uzyskania posady, 
zawiadomiła policję i rozpustnik, że
rujący na niedoświadczeniu i nędzy 
dziewcząt, skazany został na 10 miesię 
mg więzienia.

GM R Y P K E  
D U S Z N O S e  
SOLE GARDŁA

M E L E U S K IE
*ot£iA Mtf'aasEcto&io

w  W ^«3ZA w re.w «_rc*-T»tO .
SpriedsjĄ  apteki i składy apleczn*.

REKLAMA 
JE S T  DŹWIGNIĄ HANDLU:

P leb iscy t p ru sk i zakończył się 
idla jego in icjatorów  fiaskiem  zu
pełnie w yraźnem . Z am iast spo
dziew anych 13.45 m iljonów  gło
sów, stanow iących połowę upraw  
nionych do głosow ania, a  koniec® 
nych dla rozw iązania sejm u p ru 
skiego —  zdołali oni uzyskać ty l
ko 9.793.603 głosów, co stanow i 
około 37,1 procent upraw nionych 
do głosow ania. Tern sam em  sejm 
p ru sk i obecnie rozw iązany nie 
będzie i p rze trw a do końca nor
m alnej swojej kadencj t. i. do wio 
sny 1932-go roku.

P a rtje  biorące udział w plebi
scycie p rusk im  spotkał jednak w 
dn iu  niedzielnym  zawód jeszcze 
przykrzejszy, głosowanie niedziel 
ne w ykazało bowiem w porów na
n iu  do ostatnich  wrześniowych 
wyborów dość znaczny spadek 
głosów oddanych na  te partje« 
S tronnictw a, k tóre  swoich w ybor
ców w zyw ały do wzięcia udziału 
w plebiscycie —  t. j. niem ieccy 
narodow i, socjaliści narodowi, 
niem iecka p a r tja  ludow a, kom u
niści oraz pomniejsze ugrupow a
n ia  praw icowe — uzyskały  w 
P ru sach  we w rześniu 12 436.000 
głosów łącznie —  obecnie na ich 
wezwanie oddano za rozwiąza 
niem  sejm u pruskiego tylko 
9.793.603 głosów.

Czem się to tłum aczy? Czy isto 
tn ie po plebiscycie niedzielnym  
m ożna mówić o upadku  w P ru 
sach wpływów elem entów sk ra j
nych z praw a i z lew a —  czy tez 
należałoby w strzym ać sie z o sta 
teczną odpowiedzią na  to p y ta 
nie aż do wiosny? Trzeźwa ocena 
sy tuac ji w skazyw ać się zdaje na 
to, iż raczej n a  d ru g ą  część tego 
p y tan ia  odpowiedziećhy należało 
tw ierdząco.

P o stu la t natychm iastow ego 
rozw iązania sejm u pruskiego był 
ze s trony  praw icy  niem ieckiej 
krokiem  czysto dem onstracy j
nym , nie m ającym  nic wspólnego 
z realnem i w skazaniam i po litycz- 
nemi doby obecnej. Zagranicą zwła
szcza w A nglji i F ran c ji zapo
wiedź tego plebiscytu w yw ołała 
w rażenie w prost ogrom ne N a 
giełdzie londyńskiej k u rs  fu n ta  
szterlinga załam ał się, a  łącznie z 
tern cały  europejski rynek  finan
sowy zastygł w  oczekiwaniu na  
rezu lta t głosow ania niedzielnego. 
Gdyby plebiscyt niedzielny dał 
d la  p raw icy  w ynik dodatni, w y
w ołałoby to na całym  świecie o- 
grom ne w rażenie i pociągnęłoby 
za sobą fa ta lne dla Niemiec kon
sekwencje gospodarcze. Łącznie z 
tern pow stała praw dziw a kon
sternac ja  w szeregach niem . p a r 
t ji  ludowej, zw iązanej bardzo ści
śle z życiem gospodarczem  Nie
miec. Konsekw encyj gospodar
czych zlękli się też wogóle ludzie 
rozsądniejsi i jeszcze trochę p rzy
tom ni naw et w śród sk ra jnych  
p a r ty j niem ieckich —  i  dlatego 
do u rn  wyborczych pom aszero
wało w niedzielę ty lko  9.798.608 
w yborców —  zam iast spodziewa
nych 13 miljonów. Co będzie na 
wiosnę podczas wyborów do sej
m u pruskiego, kiedy staw ka w  
całej te j grze będzie już znacznie 
m niejsza —  niewiadom o.

W szystko to  razem  jest nie- 
Emiernie charak terystyczne  dla 
wojującego dziś nacjonalizm u 
niem ieckiego: m ocny w słowach 
—  tchórzy, kiedy przychodzi do 
czynu; zdecydow any pozornie na 
wzystko, cofa się, k iedy chodzi o

ostateczne decyzje. W arto  o tom 
pam iętać i p rzy  ocenie wogóle 
najróżniejszych w ybryków  nacjo 
nalistów  niem ieckich, a zw ła
szcza p rzy  w artościow aniu ich1 
często ta k  zabójczo brzm iących 
pogróżek. N.

Miljard złotych rocznych wydatków
samorządowych w Polsce.

Prowadzona od r. 1826 statystyka wy
datków i dochodów związków komunał 
pych pozwala nam  ustalić na  podsta
wi danych urzędowych faktyczną wy
sokość budżtów samorządowych. W. r, 
1927-28 wydatki wszystkich samorzą
dów terytorialnych, a więc gmin wiej
skich, miast, powiatów i samorządów 
wojewódzkich (b. zabór pruski) wyno
siły 872,2 miljonów złotych, w r. 1928-9 
powyżej 1,25 mil ja r  da złoty eh, w r. 
1929-30 m iljard  145 miljonów złotych, a 
Ha rok 1930-31 preliminowano sumę 1 
m iljarda  139 miljonów, faktycznie jed
nak, wobec ogólnej sytuacji gospodar
czej, nie przekroczą one 1 m iljarda zło
tych. Najwyższy poziom osiągnęły wy
datki samorządowe w r. 1928-29 docho
dząc prawie do wysokości 1 m iljarda 
S00 miljonów złotych, ogólnie powie
dzieć można, iż oscylują one około su
m y 1 m iljarda.

W ydatki zwyczajne samorządów wy
nosiły w r. 1927-8 — 627,5, w r. 1928-9— 
S0Q.3, w r. 1929-30 — 838,7, w r. 1930-31 
prelim inowane były  n a  sumę 848,4 m il
iona złotych. Gros pieniędzy idzie więc 
na zwyczajne wydatki, wynikające 
przedewszystkiem z ogromu wymagań, 
jak ie  samorządom staw ia władza pań
stwowa.

Obliczenia przeprowadzone przez na
czelnika wydziału, dr. Twerdochliba wy 
kazały, iż państwo poruczyło samorzą
dom aż 106 rodzajów zadań, ostatnio np. 
Obowiązek dostarczania bezpłatnych 
mieszkań nauczycielom szkół powszech
nych, względnie wypłacania im dodat
ku na mieszkanie, k tóry  to wydatek o- 
eeniany jes t na sumę około 16 m iljo
nów złotych. W  tych warunkach swobo
da w wydatkach w budżecie zwyczaj
nym jest bardzo ograniczona, wydatki 
te są poprostu ezęścią wydatków pań
stwowych, figurujących w budżetach 
samorządowych.

Budżety nadzwyczajne, m ające cha
rakter inwestycyjny, wynosiły w. r. 
1927-8 około ćwierć m iljarda złotych, w 
r. 1929-30-ym 300 miljonów, a na rok

1930-31 preliminowano już tylko 290 
miljonów, faktyczne wydatki wynosiły 
zapewne dużo mniej. Budżety te opar
te były prawie w całości na pożycz* 
kach, jak  to widać z zestawienia, opu* 
blikowanego w „Małym Roczniku Sta- 
tystycznym “ za rok 1931. Samorząd te
ry to ria lny , podaje „Ror»:nik“ zaciąg
nął pożyczek w r. 1927-28 na sumę 230, 
w r. 1928-29 na sumę 402, a w r. 1929-30 
już tylko na sumę 132 m iljony złotych. 
Inwestycje samorządowe, głównie m iej
skie, dokonywane były zatem przy po
mocy pożyczek, zaciągniętych w ban
kach państwowych, komunalnych, ka
sach oszczędności i zagranicą. Pożycza
no nawet w instytucjach i u osób p ry 
watnych, w latach 1927 — 1930 pożyczo
no na tej drodze 38 miljonów złotych.

Główne pożyczki dawało państwo —- 
309 milj. zł. — i zagranica — 224 milj. 
zł. (okres 1927 — 30); z końcem roku 
budżetowego 1929-30 stan zadłużenia sa
morządów doszedł do wysokości 879 
miljonów złotych. Wobec tego, iż wydat 
k i inwestycyjne przeznaczone były n a  
szkoły, zdrowie publiczne, opiekę spo
łeczną i środki komunikacyjne, a wica 
nie na cele śeiśle gospodarcze, któreby 
po pewnym czasie zaczęły się rentowae, 
spłata ich musi być dokonywaną z nor
m alnych dochodów, które, niestety, wi 
dobie długotrwałego kryzysu stale m a
leją. F ak t ten powoduje trudności w po 
lityee samorządów, które w latach 1927, 
1928 i 1929, a więc w latach „tłustyeh“, 
zaciągnęły pożyczki, które trzeba spła- 
eać w latach 1930 i 1931, a więc w la 
tach „chudyeh“.

W ystarezy porównać tylko niektóre 
w ydatki państwa i samorządów, ażeby 
przekonać się jak  dalece samorządy wy 
ręczyły państwo w jego działalności. W 
latach 1926 — 1929 wydały samorządy 
na szkolnictwo powszechne 270,4 miljo
nów złotych (państwo wydało na ten 
cel 688,0 m ilj. zł.), na zdrowie publicz
ne wydały samorządy 357,5 (państwo 
35 m ilj. zł.), na drogi wydały samorząp 
dy 512,8 (państwo 107,6 milj. zł.).

Budowa kanału Zagłębie -  Spytkowice
GIGANTYCZNY PLAN ROBOT WODNYCH M INISTERJUM  RO

BÓT PUBLICZNYCH.
Ministerjum robót publicznych 

opracowało wielki program najpil
niejszych robót wodnych. Plan ten 
przewiduje wykonanie robót na naj
bliższe 10-lecie, kosztem przeszło 650 
miljonów.

Olbrzymia ta suma zostanie obró 
eona na regulację rzek, budowę no
wych portów oraz nowych dróg wod 
nych.

Z ogólnej sumy 650 miljonów zło 
tych roboty regulacyjne i ubezpie
czające na rzekach polskich wynio
są około 200 miljonów, roboty zaś, 
swiazane z budową nowych dróg

Pokost szybkoschnący, farby, 
lakiery i pondzie w najlepszych 
gatunkach po cenach najniż

szych poleca 
SKŁAD APTECZNY 

S. MONETA
DĄBROWA GÓRNICZA, 
ul. KróL Sobieskiego 29.

wodnych oraz portów, wyniosą 370 
miljonów.

Dział budowy nowych dróg wod
nych podzielono na dwa 5-letnie >- 
kresy. W pierwszym z nich wyko
nane zostaną prace na sumę 80 mi
ljonów złotych, a w drugim na 283 
miljony złotych.

W pierwszym okresie wykonantf 
zostaną przedewszystkiem roboty 
na Wiśle, według projektu ustawy 
o regulacji i użeglowaniu Wisły.

Następnie wykonany zostanie ks 
nał W arta — Gopło, pożal em regu
lacja i użeglowanie W arty w b'« 
Kongresówce, oraz regulacja Dolne
go Dunajca, wraz z budową portal 
w Mościcach.

W okresie drugim ukończone bę
dą roboty na Wiśle, oraz budowa 
na niej nowych portów. Następnie 
ukończony zostanie również kanał 
W arta — Gopło, oraz dalsza regu
lacja W arty w b. Kongresówce.

Potzatem wybudowany zostaną  
kanał Spytkowice — Zagłębie wę
glowe oraz przebudowane będą słud
zy na górnej Noteci, jako pierwszy 
etap przebudowy drogi wodnej Wi
sła — Gopło-
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Społeczeństwo Zagłębia domaga się KRONIKA.
rozwiązania organizacyj endeckich.

PROTEST ORGANIZACYJ IDEOWYCH I AKADEMICKICH PRZECIWKO DEPRAWACJI MŁO
DZIEŻY SZKOLNEJ.

W  zw iązku z w ypadkam i kieleek'r™ 
Bii, zarząd kola p racy  społeczno - poli
tycznej im. m arsza łka  P iłsudskiego  w 
Sosnowcu — zwołał w p ią tek  zebranie 
p ro testacy jne , na  k tó re  zaprosił cały  
szereg organizacyj, sto jących na  g ru n 
cie państw ow ym , jak : zw. p racy  oh. ko 
biet, zw. iegjonistów , zw. strzelecki, k lu  
by m łodzieży polskiej im. m arsz. P i ł 
sudskiego, zw. podoficerów rezerw y, 
zw. nauczycielstw a polskiego i cały  
szereg osobistości ze św ia ta  społecznego 
i pedagogicznego.

Z ebranie zagaił prof. Nawrocki, k tó 
ry  w kró tk iem  przem ów ieniu dał w y 
raz trosce i przerażeniu , jak ie  ogarnąć 
m usi każdego uczciwego polaka na 
wieść o m etodach, do jak ich  u c ieka ją  
sic pewne stronn ic tw a w walce z rzą
dem, w brew  najżyw otn iejszym  in te re 
som państw a.

Z kolei do p rezyd jum  zaproszono 
pp.: dyr. M azura, k ierow nika szkoły Ge 
biekiego, posła Konieczkę i kom isarza 
A lm staedta.

R efera t, obrazu jący  m etody endecji 
i  obozu w ielkiej P o lsk i w walce z r z ą 
dem  i w łasnem  pańsw em , w ygłosił ze 
znakom itą  sw adą i znajom ością rzeczy 
dyr. M azur. N a szeroko zakreślonem  
tle  h is to rji, szczególniej k is to r ji  la t 
ostatn ich , rzucił p re legen t p o n u ry  w 
swej treśc i obraz depraw ow ania n a j
cenniejszego elem entu  narodowego, ja 
k im  jes t młodzież.

Od sm utnych  wypadków, kiedy to 
młodzież akadem icka obrzuciła  błotem 
pierw szego prezyden ta  R zplite j, śp. G. 
N arutow icza, do trag icznych  w  treści 
w ypadków  dem oralizacji m łodzieży 
szkół średnich w K ielcach — zauw ażyć 
m ożna konsekw entną p race żywiołów z 
pod znaków endecji, chcących zniszczyć 
w młodzieży, naszej przyszłości, p ie r
w iastk i najszlachetn iejsze: bez in te re 
sow ny p a trjo ty zm  i obyw atelską o fia r
ność.

Po referacie, p rzy ję tym  gorącem i o- 
k laskam i i  słow am i uznania, odczyta
no i p rzy ję to  jednogłośnie rezolucje, 
następu jącej treści:

Z ebrane organizacjo  społeczne, sto
jące na  gruncie  państw ow ym , po w y
słuchan iu  re fe ra tu  — uchw ala ją :

„1) Od czasów powstania państwa 
polskiego, aż do chw ili obecnej prze
jaw ia sie w pewnem odłamie społe
czeństwa złowrogi sabotaż wszystkie
go, co robi sie dla dobra państwa, a 
nie dla dobra partji, a to począwszy 
od bestjalskiego morderstwa pierw
szego prezydenta Rzplitej, śp. G. N a
rutowicza, aż do wypadków w kielec- 
kiem gimnazjum, gdzie wśród mło
dzieży wykryto tajną organizacje i 
bojówkę _ przeciwpaństwową.

2) Stwierdza sie, że destrukcyjną te 
robotę prowadzi odłam społeczeństwa, 
grupujący się w Obozie W ielkiej Pol
ski.

c u k ie r
krzafii hufcu

M arm elady ,  konfi
tury, d łe m y ,  soki, 
k o m p o ty  —  to p o d 
s taw a  oszczędności  
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o ,

S E Z O N  W  P E Ł N I t

T a n i e  k s i ą i  k i 
z  p r z e p i s a m i  
w k a ż d e j  k s i ęg a rn i .

&onmnyuJ&
xmroc®

jak widać, na starszem społeczeń
stwie, lecz rozciągnęła swą działal
ność przeciwpaństwową na młodzież 
uniwersytecką i  rzuciła się na orga
nizowanie tajnych bojówek wśród 
młodzieży szkolnej, jak to miało miej 
sco w ostatnich dniach w jednom z 
gimnazjów kieleckich.

Wnoszenie protestów przeciwko 
wciąganiu młodzieży szkolnej i  orga
nizowania bojówek przez OWP. wśród 
dzieci szkolnych — i ograniczenie się 
na protestach — byłoby bezskuteczne.

Zebrani przedstawiciele prawo
rządności państwowej zwracają się z 
apelem do rządu, aby rozwiązał orga
nizację O. W. P. ze wszystkiem i jego 
komórkami.

4) Zebrani zwracają się do miuiste- 
rjum WR. i QP., aby zwołało zjazd 
dyrektorów szkół średnich do War
szawy w celn naradzenia się nad me
todami wałki z konspiracją antypań
stwową wśród młodzieży szkolnej.

Zebrani wyrażają opinję, że należy 
ścigać karnie i bezwzględnie tych 
wszystkich, którzy wciągają do bojó
wek i konspiracyj nieletnią młodzież 
szkolną".
Po uchw aleniu rezolucji, przew odni

czący zebranie zam knął w yrażeniem  głę 
bokiego przekonania, że uchw alona re
zolucja przyczyni się do oczyszczenia 
atm osfery , za tru te j w ystępną działal
nością p a rty jn ą .

W  lokalu  „K uźnicy" w Dąbrowie 
Górniczej odbyło się z in ic ja ty w y  aka 
dem ickiego k lubu  p racy  społecznej ze
branie  p ro testacy jne , p ię tnu jące  działał 
ność endeckich organ izacy j, deprawu
jących młodzież szkół średnich.

Zebranie zagaił prezes akadem ickie
go k lubu  p racy  społecznej p. Żemła, 
ch a rak te ry zu jąc  w k ró tk ich  słowach 
ostatnie zajście w K ielcach i w ykazu
jąc  konieczność natychm iastow ej reak 
c ji na  n iesłychanie antypaństw ow a ro
botę młodych obozu wielkiej Polski.

Z ebraniu  przew odniczył inż Wierz
bicki, dyrek to r państw ow ej szkoły h u t

niozo - górniczej.
P ierw szy  zab ra ł głos p. R. Lewicki, 

kierbw nik publicznej szkoły powszech
nej w Dąbrow ie, k tó ry  w dłuższem prze 
m ów ieniu  ośw ietlił zebranym  ro lę en
decji, jako  czynnika depraw ującego 
młodzież szkolną i w paja jącą  jad  n iena 
w iści do w łasnego państw a i rządu. N a 
stępnie p rzem aw iał p. Torbus, prezes 
powiatow ego zarządu klubów  m łodzie
ży im. m arsz. P iłsudskiego oraz przed
staw iciele poszczególnych organizacyj. 
poezem na  zakończenie zab ra ł głos dyr. 
W ierzbicki, w skazując, że endecja je s t 
czynnikiem  destrukcyjnym ,, nieprzebie- 
ra jący m  w środkach w walce z rządem  
i w swem zaślepieniu posuw a się do czy 
nów noszących piętno pospolitych zbrod 
ni. Mówca dowiódł, iż rozw iać się m u
si ilu z ja  jak iejko lw iek  w spółpracy z 
narodow ą dem okracją i trzeba ją  uznać 
za zło, z którem  winno walczyć całe 
zdrowo m yślące społeczeństwo.

Po przem ów ieniach zebrani przesta- 
w iciele k ilk u n astu  organizacy j uchw a
lili jednogłośnie następu jącą  rezolucję: 

„Zebrani w lokalu „K uźnicy" przed 
staw ieiele o rganizacyj społecznych i 
zawodowych m iasta  D ąbrow y G órni
czej i okolicy (Ząbkowice, Niemce, 
Strzem ieszyce, Gołonóg) na  zebraniu  
proiostacyjnem  w dniu  7 s ie rp n ia  1931 
roku  p ię tnu je  n iesłychane w dziejach 
szkolnictw a polskiego w ciąganie m ło
dzieży szkół średnich, ja k  to ostatuio 
m iało m iejsce w K ielcach, do o rg an i
zacyj politycznej obozu w ielkiej P o l
ski w postaci tró jkow yeh jaczejek  i 
używ ania tejże młodzieży, przez de
p raw acje  dusz i charak terów , do włas 
nyeh niskich i p a rty jn y ch  celów. Prze 
ciw staw iaiąc sie te j zbrodniczej akcji 
organ izacji O. W. P . zebran i staw ia
ją  wywrotowców' poza naw ias uczci
wego polskiego społeczeństw a i doma- 
g a ja  sie energicznej i zdecydowanej 
akcji władz i rządu, zm ierzającej do 
u k a ra n ia  w innych i rozw iązania tej, 
pa tro n u jące j zbrodniczym  występom  
organizacji"

Budowa 150 kim. dróg w Polsce.
W BIEŻĄCYM ROKU BEDĄ ROZPOCZĘTE PRACE PRZY BUDOW IE  

DRÓG W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIEM.

3) Organizacja ta nie poprzestała

J a k  się dow iadujem y, p e rtrak tac je  
rządu  z w łoską f irm ą  budow y dróg 
„P urice lli‘ —- tow arzystw o asfaltow e w 
M edjolanie, zostały  zakończone w koń 
cu ub. tygodnia. W  m yśl zaw artej umo 
wy, firm a  ta  o trzym ała  od państw ow e 
go funduszu  drogowego zam ówienie na 
w ykonanie ogółem 150 kilom etrów  
dróg, na w arunkach kredytow ych.

Do robót przygotow aw czych firm a 
„Puricelli" p rzystępu je  na poszczegól
nych odcinkach w ciągu  bieżącego i 
przyszłego tygodnia. Gros dróg, k tóre 
m a zbudować f irm a  „P urice lli"  znajdu 
je  się na  dwueh szlakach szosowych: 
W arszaw a - Poznań i W arszaw a — K ra

Przejazd prezydenta Rzplite przez Zagłębie
z Tarnowa do Wisły.

Wczoraj Q godz. 10.30 rano, w
drodze z W isły do Spały przejeż
dżał samochodem przez pow. hę 
dziński prezydent Rzplitej pro i. 
Ignacy Mościcki.

K iedy prezydent Mościcki prze
jeżdżał ul. Gzickowską pod Będz'- 
nem, jedna z miejscowych obywa-

Nowe ceny maki i chieba w Zagłębiu.
ZA K IK , MĄKI I CHLEBA 7 NIEJ — 39 GR. — CENY BUŁEK

BEZ ZMIAN.
Wczoraj o godz. 1 popoł w ma

gistracie, odbyło się posiedzenie ko
m isji cennikowej , w sprawie usta 
lenia nwych cen mąki i chleba.

W konferencji -wzięli udział 
przedstawiciele piekarzy i młyna
rzy z całego Zagłębia, delegaci staro 
śtwa i m agistratu.

Komisja, po dokładnych oblicze 
niach, ustaliła nowe, zniżone cery 
65 procentowej mąki i chleba 

Za klg. mąki, jak  również chle-

Sierpień

Środa

ków.
Z w ażniejszych odcinków dróg, któ 

rych  budow a rozpoczęta będzie jesz
cze w roku  bież. w ym ienić należy: Ł a
zy — Grójec (43 kim., R aszyn — N ada 
rzyu (8 kim.), pozatem  pod Radomiem  
14 kim., pod K rakow em  23 kim., pod 
Kielcam i 15 kim., pod Poznaniem  12 
kim.

Z krajow ych firm  budow y dróg, je 
dna m a w ybudować k ilk a  k ilom etrów  
nowej szosy pod G dynią i pod Łodzią, 
d ruga  zaś firm a k ra jo w a, k tó ra  p rz e 
jęła z p rze ta rg u  budowę odcinka drogi 
W aw er—M iłosna (7 kim.), z b rak u  fun 
duszów m usia ła  zrezygnow ać z budowy.

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Klary 
Jutro: Hipolita 
Wschód słońca: 4.09 
Zachód słońca: 7.13

RABi3Q
W A R S Z A W A .

Środa, 12 sierpnia .
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A.  T.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. P ro 
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urzęd. kom. Państw , 
lu s t. Met. 14.50 Kom. gospod. 15.25. 
W śród książek. 15.45. Kom. harcerski.
16.00. P ro g ram  dla dzieci. 16.30. M uzyka 
z p ły t gram of. 16.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków . 16.50. R adjokronika. 17.15. Me 
lodje z film ów  dźwięk. 17.35. Odczyt z 
K rak . 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Roz
m aitości. 19.20. W esołe fox tro ty . 19.40. 
S krzynka poczt. roln. 19.55. Urzęd. kom. 
Państw . Ins. Met. 20.00. P ras . Dz. Radj. 
20.10. Kom. sport. I. 20.15. F elje ton  p. t. 
Ze w spom nień o W ładysław ie Żeleń
skim. 20.30. K oncert solistów. W  przer 
wie kw adrans lit. i report, warsz. tea- 
rów m iejsk. 22.00. F elje ton  p. t. N ad 
polskiem  morzem. 22.15. D odatek do 
P ras. Dz. R adj. 22.20..Kom. m eteor, spor 
tow y I I  i polic. 22.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 22.30. M uzyka lekka i tan.

W A R S Z A W A .
Czw artek, 13 sierpnia.

11.40 P rzegląd  p rasy  k ra j. PAT.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro 
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of! 13.10. Urzęd. kom. Pańsw . Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. J a k  przy  
rządzić kawę i herbatę. 15.45. Kom. L. 
O. P  .P. 16.00. M uzyka sym f. 16.45. Kom. 
d la  żeglugi i rybaków . 16.50. P ierw sza 
ko larska  w ędrów ka krajoznaw cza. 17.15. 
M elodje z opt. W ik to rja  i je j huzar. 
17.35. P a ry ż  podziemny. 18.00. K o n cc  t 
solistów. 19.00. Rozm aitości. 19.20. n v 
ty  gram of. 19.40. G iełda roln. 19.50. 
rzęd. kom. Państw . Inst. Met. 20.00. m a  
sowy Dz. R adj. 20.10. Kom. sport. I. 
20.15. K oncert popul. z D oliny Szwajc. 
W  przerw ie rep e rtu a r , warsz. tea trów  
m iejsk . 21.30. Słuch. p. t. M iłość i obraz.
22.00. F e lje ton  z W ilna. 22.15. D odatek 
do P ras. Dz. R adj. 22.20. Kom. m eteor., 
sport. I I  i policyjny. 22.25. P ro g ram  ? e  
dz. nast. 22.30. K oncert so listy  ze Lwu ,,-a
23.00. M uzyka lekka i tan.

K A T O W I C E .
Środa, 12 sierpnia.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.50. Kom. gosp. z W arsz. 15.10 
Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. 
15.25. W śród książek z W arsz. 15.45. In  
termezzo muz. 16.00. P ro g ram  dla  dzie 
ci z W arsz. 16.30. In term ezzo muz. 16.50 
R ad jokron ika  z W arsz. 17.10. In term ez 
zo muz. 17.35. Odczyt z K rak . 18.00. Mu 
zyka z W arsz. 19.00. Codz. odcinek po
wieściowy. 19.15. Rozm aitości. 19.3(X 
Ze św iata: odkrycia, zdarzenia, ludzie, 
19.55. T r. z W arsz. 22.20. Kom. m eteor, z 
W arsz., kom., p rog ram  na dz. nast. 22.30 
M uzyka lekka. 23.00. Skrzynka poczt, w 
jęz. franc.

telek tej dzielnicy, właścicielka re
stauracji, p. Mańkcwa, wręczyła p. 
prezydentowi wiązankę żywego 
kwiecia.

Panu prezydentowi w podróży 
towarzyszyły dwa auta, w których 
jechała świta.

(o) A pteczki d la  taksów ek i sam o
chodów pryw atnych . M in isterjum  
spraw  w w nętrznyeh zatw ierdziło typ  
apteczki d la  użytku  samochodów osobo
wych p ryw atnych  i taksówek, podobnie 
ja k  d la  użytku  autobusów.

Apteczka dla uży tku  samochodów o- 
sobowyeh w inna zaw ierać: 1) szynę 
podw ójnie sk ładaną  (na w ypadek zła
m ania  kończyn, 2) pudełko p la s tra  lep
kiego (do p rzy lep ian ia  opatrunku), 3) 
paczkę ag ra fek  (do spięcia bandaży),
4) cztery  opa tru n k i wyjałowione,, 5) 
15 gr. jodyny, 6) buteleczkę kropli wa 
lcrjanow ych, 7) paczkę gazy stery lizo
w anej, 8) tem blak, 9) tab le tk i do wody 
B ur owa, 10) 2 paczki ♦ i t y  po 25 gr., po 
zatem  sole trzeźwiące, bandaże, opas
ki, ligninę, m ydło, ręcznik itd . K ażda 
apteczka w inna zaw ierać przepisy  i spo 
soby użycia w yliczonych przedm iotów.

M in iterjum  spraw  w ew nętrznych po
leciło wojewodom w ydanie odpowied
nich zarządzeń w celu przeprow adzenia 
kon tro li apteczek przez lekarzy  powia 
towych. Lekarze powiatowi spraw dzać 
będą zarazem  czy kierow ca posiada wia 
domości stosow ania zaw artych  w ap
teczkach środków.

ba z niej wypiekanego — 39 gr. 
(było 40). Cena bułek pozostała ta  
sama. Ceny obowiązują od dziś.

Ponieważ giełdy zbożowe w dal
szym ciągu notują zniżkę zboża, co 
oczywiście powinno powodować 
zniżkę chleba, wre wtorek przyszłe
go tygodnia odbędzie się znów po
siedzenie komisji cennikowej, na 
którem nastąpi dalsza zniżka cen 
maki i chleba.

Z Kielc.
(k) Osobiste. Podkom isarz urzędu 

śledczego A dam  K osty rka , w yjechał na 
4-ro tygodniow y u rlop  wypoczynkowy.

(k) Pięć banków kieleckich popadło 
w trudności płatnicze. O negdaj pięć 
banków  kieleckich popadło w trudności 
płatnicze.

W y p ła ty  d la  k lijentów  odbyw ały się 
częściowo, ra tam i.

Przyczyną trudności płatniczych, by
ło praw dopodobnie n iew ykupienie w 
sw oim  czasie weksli h a  w iększą sum ę 
przez różne firm y.



■Sir. O.

m i a n o w a n i a  i  p r z e n i e s i e n i a
W  WOJ. KIELECKIEM .

W incenty  Kubiezek, p ra k ty k a n t I I  
kat. m ianow any został aż do odw ołania 
sekretarzem  w X  st. sł. w starostw ie 
pow iat, jędrzejow skim . Bolesław Gó
ry eld, p ra k ty k a n t III kat. — do odwo
ła n ia  kancelistą  w X I I  st. sł. w urzę
dzie wojewódzkim  kieleckim . Wacław. 
Raczek, pracow nik  kon trak tow y  w pan  
stw ow yin urzędzie pośrednictw a p racy  
w K ielcach — do odw ołania ad junk tem  
kancel. w X  st. sł. państw ow ej.

Przen iesien i na  iim e m iejsca służbo
we przez województwo kieleckie. Woj
ciech Chmura, asesor w V II I  st. sł. — 
ze staro stw a pow iatow ego kieleckiego 
do starostw a pow. radom skiego. Stani
sław Tymko, ad.iunkt kancel. w LA- st. 
służby w starostw ie pow. kozienickiem  
z dn. 31 bm. przeniesiony został w stan  
spoczynku. Dr. W ładysław Pohorecki, 
iekarz powriatow y w starostw ie pm- 
czowskiem — z dn. 31 lipca. br. pizenie- 
siony został w s tan  spoczynku przez m i
n is tra  spraw  w ew nętrznych.

(k) Ograniczenie służby w urzędzie 
pocztowo - telegraficznym  w Wierzbni- 
ku. O statn io , w skutek oszczędności w 
urzędzie pocztowo - te leg raficznym  w 
W ierzbniku, ograniczono służbę zew
nę trzn ą  w dziale kasow ym  do godz. & 
m. 30 popoł.

(k) Pryszczyca w woj. kieleekiem. 
W obec szerzenia się zarazy  pryszczycy 
w śród zw ierząt racicow ych w woj. kie 
leekiem, zarządzeniem  wojewody uznane 
zostały za zapow ietrzone pryszczycą na 
stępujące okręgi :1) w pow. koneckim  
w gm. M iedzierza wsie:  ̂ K rólew iec, 
M iędzierza, A dam ów i K aw ęczyn, w 
gm. Czerm no — wieś B udy, 2) w pow. 
koizenickim  w gm inie Świerże Gór
ne, w s i e: K rask i, _ P aste rm k ,
K rask i Nowe i K ra sk i Górne, 3) w 
pow. stopnickim  w gm. W oj cza wsie: 
Chrzanów, W ójcza, Biechów, W o la B ie  
chowska. Podw al, oraz fo lw ark i W oj- 
cza ,D olny i Chrzanów.

D rogi n a  g ran icy  okręgów zapo
w ietrzonych zostały  zam knięte dla 
przeprow adzania zw ierząt racicowych. 
Wywóz zw ierząt z ty ch  okręgów zo
s ta ł zakazany.

(k) Ukrócić samowolę pp. piekarzy. 
Z powodu znacznego spadku cen zbo- 
ża n a  giełdzie kom isja  cennikow a u- 
rzędująca p rzy  m ag istrac ie  kieleckim , 
obniżyła p roporcjonaln ie  ceny m ąki, 
chleba i bułek. N ieste ty  pp. piekarze me 
s to su ją  się do nowego cennika i sprze
d a ją  bu łk i po daw nej cenie 10 gr. za 
sztukę, m ała  5 gr., gdy tym czasem  buł
k i pow inny kosztować duża 8 gr., a ma- 
fa 4 gr.

Możeby odpowiednie w ładze zechcia
ły  bliżej zain teresow ać się tą  spraw ą 
i' w ydać zarządzenie, k tó reby  położyło 
kres wyzyskowi.

(k) P ożary . Z n ieusta lonej naraz ie  
przyczyny, w ybuchł pożar w zakładach 
przem ysłow ych H em pla w W olicy. pow. 
kieleckiego, pastw ą k tórego pad ł dach, 
oraz k la tk a  schodowa. N astępnie  pożar 
ten przeniósł się na sąsiednie budowle, 
niszcząc dachy. S tra ty  naraz ie  nieobli- 
czone

— N a pastw isku  w si Serbinów , gm. 
Mniów, pow. kieleckiego z n ieusta lo 
nej naraz ie  p rzyczyny w ybuchł pożar, 
k tó ry  zniszczył 400 m tr. drzewa opało
wego oraz gałęzie suche, leżące na prze
strzen i 35 ha. S tra ty  naraz ie  nieobliczo. 
ne.

Przedruk wzbroniony.

Konferencja dozorców domowych
z właścicielami nieruchomości w Sosnowcu

N IE DOPROWADZIŁA DO ŻADNYCH KONKRETNYCH REZUL
TATÓW.

W czoraj, po raz szósty z kclei 
odbyła się konferencja przedstawi
cieli dozorców domowych z właści
cielami nieruchomości, w sprawie 
zawarcia nowych warunków p r a ’.y i 
płac.

Kilkugodzinna dyskusja nie do
prowadziła do pożądanego rezul
tatu.

Rozeszło się o drobnostkę, doty
czącą stylizacji umowy - obiady 
zostały przez właścicieli nierucho
mości zerwane.

Niewiadomo narazie jak  ta  sp ia

wa będzie załatwiona. Prawdopodob 
nie zwołana zostanie nadzwyczajna 
komisja rozjemcza, k tó ra  ostatecznie 
zadecyduje o nowej umowie pracy 
i  płac.

Inspektorat pracy czyni w dal 
saym ciągu starania  w kierunku za 
łatw ienia sporu drogą polubowne
go porozumienia.

Bardzo możliwe, że w tej sp ra
wie odbędzie się jeszcze jedna kon
ferencja w inspektoracie pracy, k tó
ra, sądzimy, w inna przynieść ty ia  
razem oczekiwane rezultaty.

Ruch ludności w Sosnowcu.
W ydział s ta ty sty czn y  w m ag istrac ie  

sporządził ciekawe dane sta tystyczne  za 
lip iec b. r., dotyczące ru ch u  ludności w 
Sosnowcu: w yjazdy  po za Sosnowice, 
zagranicę, p rzy jazdy  z inych  m iast i 
z zagran icy , ilość ślubów, urodzin  T zgo 
nów.

I  tak :
P rzy jecha ło  do Sosnowca z inuych 

m iast w Polsce: ka to lików  mężczyzn 
198, kat. kobiet 265, ew angelików  me*- 
czyzn 9, kobiet 4; praw osław nych  męz- 
czyn 8, kobiet 1; mojżeszowego w yzna
n ia  mężczyzn 70, kobiet 51 i innych  wy 
znań 6 mężczyzn. Razem  przyjecnało  
291 mężczyzn i 321 kobiet.

Z zag ran icy  przy jechało  kat. męz- 
czyzn 14, 5 kobiei; praw osł. mężczyzn 1, 
kob ie t 2 i mojżeszowego wyzn. męż
czyzn 12, kobiet 6. .

Razem  przy jechało  z zag ran icy  27 
mężczyzn i 13 kobiet.

Ogółem z zagranicy i z inych miast 
Polski przyjechało do Sosnowca 65-, 
osoby.

W yjechało  z Sosnowca do innych 
m ikst w Polsce: k a t. m ężczyzn 389, k o 
biet 515; eweng. m ężczyzn 3, kobiet 2; 
p raw osław nych mężczyzn 9, kobiet b; 
mojżesz. wyzn. mężczyzn 78, kobiet 60; 
inne w yznania mężczyzn 5, kobiet 1. R a  
zem w yjechało  z Sosnowca do innych  
m ias t w Polsce 484 mężczyzn i 584 ko
biety.

Z agran ice  w yjechało: k a t. mężczyzn 
4, kobiet 4; mojżesz. wyzn. mężczyzn 9, 
kobiet 5; inne w yznania  mężczyzn 3. 
R azem  w yjechało  zagran icę  16 męz- 
czyzn i 9 kobiet.

Ogółem zagran icę  i do inych  m iast 
z Sosnowca w yjechało 1033 osoby.

Podczas drugiego  k w a rta łu  b.r., (w 
kw ietniu , m a ju  i czerwcu) zaw arto  w 
Sosnowcu 243 m ałżeństw , urodzeń ży
wych w tym  okresie było 771, a zgo no w 
323 czyli p rzy ro st n a tu ra ln y  ludności 
za d ru g i k w a rta ł w ynosi 442 osoby.

J a k  więc w idzim y p rzy ro st je s t dość 
znaczny.

Szaleńcza odwaga młodsi sk*ułki
W MOMENCIE TRAGICZNEJ

Nad rzeką Tweed tv A nglji obo 
zowałi skauci, którzy wobec pięknej 
pogody, postanowili zażyć kąpieli. 
Nagle jeden z chłopców, il-let.ni Al- 
win Butler, natrafił na głębię i

zaczął tonąć.
Nie namyślając się ani chwili 

starszy o rok brat jego, W iłhełm, 
rzucił mu się na ratunek, ale i on zo 
stał

pochwycony prądem.
Widząc to instruktor skautów, 25- 

letni Percy Adams, chciał wydobyć 
tonących, ale chłopcy, tracąc przy
tomność, pochwycili go za ręce, u- 
niemożliwiając mu pływanie i wszy

ŚMIERCI TRZECH KOLEGÓW.

scy trzej
poszli na dno.

Więcej rozwagi wykazały obowią 
żujące w pobliżu skautki, z irtorych 
jedna widząc katastrofę, kazała się 

• przywiązać na linie i kilkakrotnie 
dawała nurka, szukający ofiar aż 
trzeba ją  było wyciągnąć z wody
w stanie zupełnego wyczerpania

Nie zdołała ona wydobyć niesz
częśliwych, których ciała znaleziono 
dopiero następnego dnia.

Na skutek tego okropnego niesz
częścia obóz skautowy natychmiast 
zwinięto i chłopców porozsyłano do 
domów.

Nr. 218.
   —

(k) Dostał się pod parowóz. A ndrzej 
P ucha ła , la t  48, s trażn ik  kolejow y n a  
st. K ielce I ,  m ieszkaniec w si Bolecho- 
.wiee, gm. Korzecko, pow. kieleckiego, 
z n ieusta lonej naraz ie  przyczyny, do
s ta ł się pod parow óz m anew ru jący  w. 
pobliżu przejazdu  N iew achlow skiego, 
w skutek  czego doznał lekkich  obrażeń 
c iała .

(k) K radzieże. Z ygm unt W ióreeki, 
zam. w K ielcach p rzy  ul. Niewachlow- 
skiej n r. 41, zam eldow ał w k om isaria
cie p. p. m. K ielc, że n ieznany  spraw , 
ca sk ra d ł m u row er, w art. 150 zł. z P la 
cu K oszarow ego 4 pp. leg., w chw ili, 
gdy  pełn ił służbę jak o  drużynow y, pi*zy 
w ydaw aniu  strzelcom  obiadu.

— Jeh u d a  Zajdę, zam. w K ielcach  
p rzy  ul. P lac  W olności n r. 3, zam eldo
w ał w kom isariacie  p. p. m. Kielc, że 
w oźny banku  w zajem nego k red y tu  — 
E dw ard  B udrecki, za pomocą sfałszo
w an ia  podpisu prezesa tego banku p. 
Z yskinda, sk rad ł 450 zł. i  zbiegł w n ie
w iadom ym  kierunku .

— P io tr  P a r ty k a , zam. w K ielcach 
p rzy  ul. Źródłowej n r. 20, zam eldow ał 
W kom isariacie  p. p. m. K ielc, że w je 
go m ieszkaniu, skradziono m u z kieszel 
n i m ary n a rk i 10 zł. oraz Józefow i P a 
skowi 7 zł.

— Joel K la jm an , zam. w K ielcach 
p rzy  ul. S ilnieznej n r. 5, zam eldow ał w 
kom isariac ie  p. p. m. K ielc, że skradzio
no m u z ta r ta k u  deski, w art. 150 zł.

Z Sosnowca.
(s) Do Gdyni. Z aw iadam ia się wszy

stk ich  członków i ich rodziny  oraz sym 
patyków  zw iązku podoficerów  rezerw y, 
k tó rzy  zadeklarow ali się na w yjazd do 
Gdyni, że zbiórka w szystk ich  uczestni
ków odbędzie się w lokalu  w łasnym  
p rzy  ul. M odrzejow skiej, hale targow e 
pierw sze p ię tro  ,w dniu  14 bm. o godz.
10 rano  punk tualn ie . N iestaw ienie się 
w oznaczonym czasie pow oduje skreśle
nie z lis ty  uczestników  i w płaconej go
tów ki na przejazd do Gdyni.

(s) P. Józef Szczepka prostuje. W 
zw iązku z w łam aniem  do inż. K ru p iń 
skiego w Niwce. o czem donosiliśm y w 
ub. niedzielę, po lic ja  zarzym ała sp raw 
ców w łam ania, m iędzy k tó rem i znalazł 
się Józef Szczepka z N iw ki. k tó ry  rze
komo m ia ł uczestniczyć w kradzieży.

P . Szczepka zgłosił się do naszej re 
dakcji i oświadczył, że z tą  spraw ą nie 
m a n ic  wspólnego i po przesłuchan iu  
go przez sędziego śledczego został w ypu 
szczony n a  wolność. Okazało się bo
wiem, że w n ieczystą tą  spraw ę został 
w m ieszany przez nieporozum ienie.

(s) Trup na torze kolejowym pod 
Będ* inem. W  niedzielnym  num erze do
nosiliśm y o znalezieniu t ru p a  n a  turze 
kolejow ym  pod Będzinem, którego na
zwisko, z b rak u  jak ichko lw iek  dowo
dów, zostało naraz ie  n ieustalone.

P o  przeprow adzeniu  śledztw a okaza
ło się, że n ieznajom ym  jes t s ta ły  rniesz 
kan iec  Sosnowca, S anisław  K rasiń sk i. : 
la t  55 (Gołębia 4).

Z Będzina.
(b) Krzyże Niepodległości. O sta tn i 

n u m er „M onitora" m iędzy innem i( po
daje , że „K rzyżam i N iepodległości" zo
s ta li  odznaczeni: poseł dr. W. Gosiew
ski, poseł dr. Z. Madeyski, pow. kom en
d an t p. n. pow. będzińskiego nadk. 
M arjau Koziełewski i zaw iadow ca od
cinka drogow ego s ta c ji Sosnowiec-Rad. 
p. Br. Bitnerowski.

S. S. VAN DINE.

Dom nienawiści
(SPRAW A GREENÓW).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

75. --------
— Może panienka źle się czuła i 

posłała po niego "i — podsunął nied
bałe Vance.

— A kurat! — pokojówka chrząk 
nąła pogardliwie i opuściła pokój.

Vance wstał prędko i zadzwonił 
na Sproota.

— Czy wiecie, że doktór Von 
Błon był tu  wczoraj wieczorem! — 
zapytał wchodzącego lokaja.

S tary  potrząsnął głową.
— Nie, proszę pana.
— Dobrze. Proszę, idźcie powie

dzieć pannie Sibelli, że chcielibyśmy 
się z nią zobaczyć.

— Słucham pana.
Czekaliśmy cały kwadrans.
— Okropnie się rozleniwiłam w 

w ostatnich dniach — rzekła po 
przyw itaniu, sadowiąc się w fote
lu. — Macie, panowie, jaką niespo 
dziankę ?

Vance poczęstował ją  papiero
sem. Na twarzy jego malował się 
wyraz poważania, pomieszanego z

humorem.
—  Z a n im  pani wyjaśnimy, o co 

idzie — rzekł — poprosilibyśmy o 
łaskawą odpowiedź, o które,; doktór 
Von Błon wyszedł stąd ubiegłej no
cy! . • i— K wadrans po dziesiątej — od 
powiedziała z błyskiem wyzwania w 
CZclcll.

— Dziękuję pani. Otóż mam pa 
n i do zakomunikowana, że matka 
pani i panna Ada zostały otrute.

— Matka i Ada — otrute! — 
powtórzyła, jakby nie rozumiejąc, o 
co chodzi i przez chwilę siedziała 
jak skamienia. Poczem przeniosła 
powoli oczy na Markhama.

— Sądzę, że zastosuje się do ra 
dy pana sędziego — rzekła. — Mam 
przyjaciółkę w Atlantic City... 1 u- 
ta j jest naprawdę... nie do w ytrzy
mania. — Uśmiechnęła się z wysił
kiem. — Jeszcze dziś wyjadę nad 
morze. — Pierwszy raz okazała ot
w arty  strach.

Powzięła pani rozsądną decyzję— 
zauważył Vance. — Niech pani je- 
dzie i wraca dopiero wtedy, gdy my 
rozwikłamy okrogną zagadkę tego 
domu.

Spojrzała na niego z pobłażliwą
iron ją. . , , ,

— Tak długo me mogłabym tam 
zostać — rzekła i dodała.—Więc mat 
ka i Ada nie żyją!

— Tylko matka — odparł \  an-

ce. - 
wać.

Pannę Adę udało się urato-

O, naturalnie — rzuciła z sub
telną pogardą dziewczyna. — Sły
szałam, że chamskie organizmy ŝą 
odporniejsze. Teraz od mil jonów
Greenów dzieli ją  tylko moja osoba.

— Pani siostra cudem tylko um 
knęła śmierci — zgromił ją Mark- 
harn- — Gcłyby nie to, że lekarz po- 
licyjny był w pogotowiu, pani zosta 
łaby jedyną spoclkobierczynią tych
miljonów. .

— Jakieżby tu było podejrzane! 
— rzuciła uderzająco szczerym to
nem. — Ale mogą być panowie prze 
konani. że gdybym ja  uplanowała tę 
serję zbrodni, to Ady nie udałoby 
się uratować.

I nim Markham zdążył odpowie
dzieć, zerwała się szybko z fotelu.

 Idę się pakować. Co za wiele,
to za wiele. .

Po jej wyjściu H eath spojrzał 
pytająco na Markhama.

_  Co pan sędzia o tern m y śli?  
Czy pozwoli jej pan wyjechać! To 
jedyna osoba z Greenów, na którą 
nie było zamachu.

Odpowiedziało milczenie. T a sa
ma niesprecyzowana myśl przeszła 
przez głowy nam wszystkim.

— Nie m ożem y ry zy k o w a ć, za- 
trzvmuiae ia tu taj przem ocą  
rzekł w końcu  M arkham . —  Gdyby, 
się co stało....

— Rozumiem pana sędziego. 
H eath wstał. — Ale postaram się 
roztoczyć nad nią morową opiekę. 
Mam dwuch dobrych chłopców, któ 
rzy nie spuszczą jej z oka dopóki 
nie będzie po wszystkiem. — Wy
szedł do hallu i za chwilę usłyszeliś 
my go telefonującego do Snitkina.

* W pięć m inut później przybył 
doktór Doremus i przywitawszy się 
z nami, udał się na górę w tow arzy
stwie Drumma i Heatha. Załatwił 
się w kwadrans i zeszedł do nas do 
salonu. Tym razem nie było mu ani 
do śmiechu, ani do żartów.

— Jak i raport! — zapytał Mark
barn. ,

— Taki sam jak kolegi Drumma* 
Um arła między pierwszą i drugą.

— O której mogła przyjąć stry
chninę?

— Około północy. Ale to tylko 
przypuszczenie. W  każdym razie 
strychnina została wsypana do cy- 
trokarbonatu. Stwierdziłem to.

  A propos, doktorze — rzeki
Vance — prosilibyśmy o zwrócenie 
uwagi przy autopsji na stan atro- 
f ji w muskułach nóg.

 D o b rz e  —  o d p a r ł  z d z iw io n y
tern żądaniem Doremus.

Po jego odejściu M arkham z w ro-. 
cił się do Drumma.

d. c. n.



BANDYCI FILMOWI.
FATALNA KULISA. — PRZEKLĘTY LOTNIK. — Z BRODĄ, CZY BEZ BRODY? ZBAW

CZY SZPITAL. — NAW ET TRUCIZNA JE S T  DOBRYM ŚRODKIEM. ’
(Korespondencja własna). Hollywood, w sierpniu.

Jak  w Chicago, jak  i w New Yorku, 
tak i w Hollywood istnieje i działa 
świat podziemny.

Doszło do tego z biegiem lat, gdy w 
oklice „Frisco" zjechali sie ze wszyst
kich stron św iata „fotogenikowic", któ
rzy byli przekonani, że zaledwie zjawią 
sie w stolicy filmu, otrzym ają pierw
sze role i zadziwią świat. Złudzenia 
prysły rycho, lecz mimo to arm ja  przy 
byszów pozostała na miejscu, a p rzy
ciśnięta głodem wytworzyła z czasem 
prawdziwy świat podziemny bandytów 
-filmowych. Są oni postrachem producen 
tów i reżyserów, a nawet artystów, któ 
rzy nigdy nie wiedzą, z której strony 
czyha niebezpicezństwo, pochłaniające 
nieraz setki tysięcy dolarów.

Oto kilka obrazków z działalności 
podziemnego świata Hollywood.

Przy ndziale wielu artystów i kilku 
tysięcy statystów nakręca sie rewolucje 
francuską. Nadchodzi seen a zbiorowa 
na plaen, zbudowanym specjalnie prze* 
inżynierów. Nakręcanie tej mocy ma 
trwać dwa dni, wiec na dwa dni za
kontraktowano 3280 statystów po 10 do 
larów na człowieka dziennie — 64.008 
dolarów dla samych statystów. Są je
dnak wśród nich tacy, którzy na taką 
scene ezekali po kilka miesięcy. 20 do 
larów zarobku na kilka miesięcy — to 
jest nic.

Pierwszy dzień m ija bez wypadku. 
Reżyser zaciera ręce. Lecz w drugim  
dniu nagle wywraca sie kulisa, która 
wyrządza szkodę w całym kompleksie 
kosztownej budowli gmachów na pla
cu. N apraw a potrw a całą noc i 3200 
statystów zatrzym anych zostaje jesz- 
eze na jeden dzień. 32.000 dolarów 
szkody.

Reżyser czyni ostateczne przygoto
wania do zdjęć dźwiękowych w p liin e  
rze. Grupa statystów jest już należycie 
ustawiona, gdy nagle zjaw ia sie na  ho 
'•yzoncie sam olot Motor huczy tak, że 
wszelkie zdjęcia dźwiękowe są niemo
żliwe. Reżyser i operator w yryw ają so 
bie włosy z głowy i obiegają, jak  opę
tani. Samolot odlatuje dopiero po kil 

ku godzinaeh, gdy reżyser rozpuścił 
całą grape, a intendent zamówił wszy 
stkieh na dzień następny. Lotnik otrzy 
mał zato 200 dolarów.

Jedno z przedsiębiorstw filmowych 
amówiło już na kilka miesięcy na

przód 200 komparsów z pełnemi broda 
mi. Nadchodzi wreszcie dzień zdjęć. Na 
placu ustawia sie 200 brodaczów, któ
rzy przez kilka długich miesięcy pielą 
gnowali na ten dzień swe brody. Nagle 
staje przed bram ą wywoływacz i o- 
znajmia, że nie potrzeba już brodatych 
lecz przeciwnie, dwustu gładko ogolo
nych gentlemenów. Komparsi rozbiega
ją sie na gwałt golą brody i wraeają. 
Przed bramą staje ponownie wywoły-

(b) Z powiatowego kom itetu dla dzie 
ci polskich z Niemiec. Powróciły z ko- 
ionji letnich z nad morza, z Zakopane
go i z pod Żywca dzieci polskie z Nie
miec.

W wyglądzie dzieci istnieje zmiana 
ogromna, opalone, zdrowe, odżywione i 
wesołe; praca wychowawcza też dała 
doskonały wynik — tak, że dzieci z ża
lem opuszczały Polską.

Z pośród licznych ofiar, które społe
czeństwo Zagłąbia złożyło na cele pro
wadzenia kolonij — znalazła się i ofia
ra  uczniów gim nazjum  zgromadzenia 
kupców w Bedzime. Staraniem  dyrekcji 
młodzieży urządzone zostało przedsta- 
wienie^amatorskie, które wypełnił „Mło 
dy las B. Hertza, Dochód w wysokości 
250 zł. wpłacony został do kasy komi
tetu. Za tak cenną pomoc prezydjum  ko 
mitetu składa za naszem pośrednic
twem wszystkim biorąeym udział w 
m prezie gorące podziękowanie.

(b) Samobójstwo 65-letniego starca, 
obywatela m. Będzina. Znany na tere
nie Będzina właściciel nieruchomośoi 
(ul. Podzamcze 55), Kacper Służałek, 
łat 65, popełnił w ubiegły poniedzia
łek samobójstwo, w ypijając .większą 
dawką esencji octowej. Desperata prze 
życie0110 BZPitaIa> gdzie zakończył

Co było przyczyną popełnienai samą 
Dójswa, narazie trudno usalić.

wacz, tym  razem prawdziwy i woła: 
„Brodacze wystąpić!".

Za 50 dolarów bandyta filmowy dał 
zarobek tym, którzy go opłacili, Tamci 
odeszli zgrzytając zębami i przyrzeka
jąc zemstą. Zdjęcie. Operato j 
rzy ustaw ili się w odpowieduich punk
tach terenu, reżyser daje znak i 128 
.wyborowych jodźców pędzi w szalo
nym galopie. Nagle zamieszanie. I  jak 
pod Waterloo, m asa koni i jeźdźców wa 
li sią na ziemie... Nietylko nie udaje sie 
kosztowne zdjeeie, ale 65 kowbojów zo
staje odstawionych do sanatorium , w . 

którem otrzym ują pierwszorzędną ople 
ką 1 wysokie - odszkodowanie za skale
czenie i rany. Lepiej bowiem jest wyle
giwać sie przez szereg tygodni w sana 
torjum , aniżeli zarobić tylko 10 dola
rów, a  potem czekać kilka miesięcy na 
następny lichy zarobek.

Clou wszystkiego, co mogą zrobić 
bandyci filmowi stanowi jednak kawał, 
jak i urządzili jednem u z gwiazdorów 
filmowych. Telefonuje on pewnego 
dnia do studjo, że nie może wziąć udzia 
łu w zdjęciach z powodu silnych bólów, 
żołądka. W ysłany do jego willi lekarz 
przedsiębiorstwa stwierdza zatrucie żo 
łądka i oznajmia, że a rty sta  nie będzie 
zdolny do -pracy przed upływem trzech 
tygodni. Przedsiębiorstwo zmuszone 
Jest opłacać całą masą zakontraktow a
nych pracowników, dopóki arty sta  nie 
wyzdrowieje. A sprawcami tego wszy
stkiego byli znów bandyci filmowi, któ 
ray przekupili kucharza artysty , aby 
dosypał do jego potraw  trucizny nie
szkodliwej, ale k tó ra zmusiłaby gwiaz
dora do kilkotygodniowej bezczynnoś

L. H.

Ludzkość mnoży się zbyt prędko
ZIEM I GROZI PRZELUDNIENIE.

W przemówieniu, wypowiedzią- 
nem w obecności angielskiej rady 
zdrowia, uczony socjolog Artur Tho 
mas oświadczył, że powodem wszy
stkich kłopotów i tnidności, na ja
kie w coraz większym stopniu nara 
żona jest ludność,

jest przeludnienie ziemi.
Ludność naszej planety wzrasta 

o 12 do 14 miljonów rocznie.
Jeżeli tak dalej pójdzie — mówi 

Artur Thomas — to niedługo trze
ba będzie na ziemi umieścić otrze- 
żenie.

„Tylko miejsca stojące*.
W ostatnich latach we wszy

stkich cywilizowanych krajach prócz 
Niemiec i Włoch, gdzie liczne rodzi
ny cieszą się specjalnemi względa
mi państwa, ilość urodzin spada z 
roku na rok.

Thomas nie wymienia żadnego
środka zapobiegawszego przeciw
zbytniemu rozmnażaniu się ludzi, 
twierdzi jednak, że ustalenie takie 
go środka jest rzeczą konieczną, 
gdyż
przeludnienie ziemi jest jednym % 

powodów wojen.
— Przeciwnicy moi odpowiada

ją mi na to — mówi uczony — że 
dawniej, kiedy było mniej ludzi, woj 
ny również toczono.

Otóż stwierdzam, że wojna za
wsze wybuchała w krajach przelud
nionych. Dawniej mniejsza liczba lu 
dzi stanowiła już przeludnienie. 
Dziś

dzięki postępom techniki
na tej samej przestrzeni mieści się 
dużo więcej ludzi, jednak postęp na 
uki i techniki jest znacznie wolniej
szy niż przyrost ludzi. Mamy więc 
dwie drogi do wyboru: albo przy
śpieszyć postęp techniki, co jest zda 
je się niemożliwe, albo ograniczyć 
przyrost, oo jest zupełnie łatwe i 
wykonalne.

Pozatem niczem nieograniczona 
płodność, zdaniem Thomasa, obniża 
dodatnie wartości ‘rasy ludzkiej, 
zwłaszcza, że w małżeństwach dobór 
naturalny nie odrywa już żadnej ro 
H, a na jego miejsce nie wysunął się 
żaden nowy czynnik.

Przeludnienie przyczynia się za 
tem również
do obniżenia zdrowotności i dege

neracji rasy.
Thomas zapowiada, że już w naj 

bliższej przyszłości państwa będą 
musiały wyciągnąć praktyczne 
wnioski ze stwierdzonych przez na
ukę faktów i wydać postanowienia 
zapobiegające przeludnieniu.

Tragredja młodego serca.
MORDERSTWO W MA JATKI] ZIEM SKIM

Przed kilku dniami wieś Zakana 
Je pod Brześmiem poruszona zosta
ła krwawą tragedją — mordem do
konanym na osobach dwuch ucz
niów

przez ich szkolnego kolegę.
Okoliczności tej niesamowitej 

zbrodni są następujące.
TT Gąaiorowskiego Stanisława, 

miejscowego zamożnego gospodarza, 
gościli podczas wakacyj szkołnyeh 
syn jego, 19-letni Fabjan, oraz za
proszeni goście z Brześcia n. B. — 
22-łetnia Marja Ignatowska i jej 
bracia — 18-letni Tadeusz i 16-le- 
tni Zdzisław Ignatowscy.

Wspomniani wyżej trzej chłopcy 
byli uczniami szkoły technicznej w  
Brześciu n.B.

Młody Fabjan, będąc w Brześ
ciu zakochał się w pannie Ignatow- 
skiej. Miłość ta jednak pozostała 
bez wzajemności. Mimo to Gąsiorów 
ski nie przerwał przyjaźni z Igna- 
towskimi i nawet ostatnio zaprosił 
ich na letnisko.

Podczas pobytu odżyła w Gąsio- 
rowskim

miłość ku ślicznej pannie.
Romantyczny młodzian kroku nie 

odstępował od p. Marji, która jed
nak i nadal traktowała go ozięble.

Pewnego razu panna poskarży
ła się braciom na zachowanie się Gą 
siorowskiego.

Między kolegami doszło do ostrej 
sprzeczki, w czasie której Ignatow
scy stanowczo zażądali, 

b y  kolega ich dał spokój siostrze, 
grożąc że w przeciwnym razie powia 
domią jego ojca.

Gąsiorowski przyrzekł, w duchu 
jednak poprzysiągł zemstę dziewczy 
nie i jej braciom.

Krytycznej nocy
uzbrojony w siekierę i nóż, 

zakładł się do stodoły, gdzie spali je 
go koledzy.

Jedno silne
pchnięcie nożem w seice 

wystarczyło, by położyć trupem na 
miejscu starszego z braci Tadeusza.

Tymczasem obudził się młodszy 
brat Zdzisław, który widząc leżące

g> bez ruchu brata, usiłował zbiec, 
ogonił go jednak Fabjan i potę- 
żnem
uderzeniem siekierą w głowę 

zwalił go z nóg.
Śmierć nastąpiła momentalnie.
Po dokonaniu krwawego dzieła, 

zbrodniarz dostał się do pokoju p. 
Marji, którą chwycił za gardło, 

chcąc ją udusić.
Zamach ten jednak został uda

remniony przez nadeszłą służącą.
Morderca zbiegł, został jednak 

schwytany przez mieszkańców Zaka 
nala i przekazany władzom sądo
wym.

(b) Kradzież w Psarach. W  godzi
nach _ popołudniowych, w czasie nieo
becności domowników, za pomocą o d e r 
w ania deski od okna dostali sią złodzie
je  do m ieszkania P r. Widery, zam. w 
Psarach, skąd skradli 149 zł. gotówką, 
1 poduszką i weksel na 109 zŁ, wysta- 

P'rzez Widerą. Policja szuka.
(b) Zemsta kochanki. E m ilja  Kowal

ska, nadobna mieszkanka Wojkowio 
Komornych, od dłuższego czasu żyła w 
bliższej przyjaźni z W ładysławem Pa-. 
jerem, również mieszkańcem W ojko
wic.

Ostatnio pomiędzy zakoclianemi coś 
sią popsuło, a P a jo ra  widywano nawot 
spacerującego z innem i kobietami. Ko
walska przekonawszy sią, że P a je r  j ą  
zdradza, postanowiła się zemścić.

W ubiegłą niedzielą zemstą Kowalska 
wykonała, wylewając wiąkszą dawką 
karbolu na tw arz niewiernego kochan
ka.

P a je ra  w stanie groźnym przewie
ziono do szpitala pow. kasy chorych w 
Grodzcu. Kowalską zająła sią-policja.

(b) Pożar w Dobieszowieach. W  ubie
głą niedzielą, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia sią z ogniem, wybuchł po
żar w sklepie stowarzyszenia spożyw
czego „Pomoc" w Dobieszowieach.

Ogień po kilkunastu m inutach m iej
scowa straż ochotnicza ugasiła. S tra t?  
wynoszą 800 zł.

Z Dąbrowy.
(d) Wycieczka do Czerny. Oddział 

związku strzeleckiego w Strzemieszv- 
each urządza w dniu 15 b. m., wycieez- 
ką do Czerny. W yjazd o godz. 6-ej r a 
no. B ilety kolejowe z 50 proc. zniżką. 
K to elice wziąć udział w wycieczce, 
winien przyjść na dworzec punktual-, 
me. Wcześniejszych zapisów sekret, ar jat 
związku nie przyjm uje.

Z Zawiereia.
. (z) P rceydent R zpiitej w powiecie ?a 

wierckim. W czoraj o godz. 11.15 p r z e 
jechał samochodem przez Siewierz i na 
stąpnie przez Koziegłowy p. prezydent 
Rzpiitej w drodze z W isły do Spały.
. (z) Lichwiarskie ceny za słon inę‘po

bierał właściciel sklepu rzeźniczego 
Ja n  Kruszel (G. Śląska 16). Został 
pociągnięty przez podoję do odpowie
dzialności.

(z) Nowa zniżka cen pieczywa i m ą
ki- Na odbytem onegdaj posiedzeniu ko 
m isji cennikowej ustalono nowe ceny 
m ąki i pieczywa, które przedstaw iają 
sią następująco: za 1 kg. m ąki żytniej 
65 proc. — 37 gr., m ąki żytniej razowej 
80 proc. — 26 gr., m ąki pszennej 63 
proc. — 40 gr.; chleba pytlowego z m ą
k i żytniej 65 proc., w sprzedaży deta
licznej — 36 gr., chleba razowego żyt
niego przem iału 80 proc. — 25 gr„ b ia
łek pszennych i ehałek zwyczajnych ( 
m ąki 65 proc. — 58 gr., ohałki jajecz 
nej — 75 gr.

(z) Zawody finałowe, o mistrzostwa 
Zagłębia Dąbrowskiego między nii- 
strzein 1-szej grupy, sosnowiecką 
„U nją i m istrzem  2-giej‘ grupy, za- 
wiercką „W artą" odbędą się dzisiaj o 
godz. 5 pop. na boisku w Będzinie.

(z) Z Mrzygłodu. W  ub. niedziele od
było sią zebranie obywateli mrzygłodz- 
kich w remizie straży  ogniowej, pod 
przewodnictwem miejscowego sołtysa 
A leksandra Roha i przy udziale 120 o- 
bywateli. Na zebraniu tem m iędzy.in-; 
nem i postanowiono prosić wydział po
wiatowy o przystąpienie do dokończ* 
nia budowy drogi b itej Mrzygłód —< 
Myszków i zobowiązać się do udziele
n ia  bezpłatnej pomooy w formie jed
nej dniówki.

Należy podkreślić konieczną potrze
bą dokończenia te j drogi i można się 
spodziewać, że wydział powiatowy przy 
chyli sią do prośby obywateli m rzy
gi odzkich.

(z) Ze związku strzeleckiego. Wj 
związku z m ającem i sią odbyć w nie
dalekiej przyszłości wyborami do za. 
rządu powiatowego związku strzelec
kiego, w poszczególnych oddziałach wy 
brano już delegatów na w alny zjazd* 
Zjazd budzi duże zaciekawienie. Z w ią
zek strzelecki bowiem jest na terenie 
powiatu zawierckiego jedyną organiza 
cją, m ającą piękne^ w yniki z zakresu 
prac w. f. i p. w. i wychowania oby
watelskiego.

(z) R egulacja osady Poraj. W urzę
dzie gm iny P oraj w obecności kierow
nika powiatowego zarządu drogowego, 
p. Sol a wy i inspektora samorządowe, 
go p. Stanisław a Halanowina odhyła 
sią konferencja, poświęcona sprawie r« 
gulacji osady Poraj.

Miejscowość P oraj, położona nad 
W artą, wśród pięknych lasów, o wy
jątkowo korzystnych warunkach zdro 
wotnych, m a zapewnioną przyszłość
jako letnisko, z tych więc wzglądów
zwraca sią baczną uwagą, aby przez re
gulację ulic i placów dać możność osa
dzie należytego zabudowania sią.

K onferencja dała dobre wyniki.
przyczem wnioski zostaną przedstawię 
ne na najbliższe posiedzenie rady  
gm innej.

(z) Kino dźwiękowe „Stella" wyświe
tla  od wczoraj polski film  p. t. -O czera 
sią nie m yśli" z W ęgrzynem, Symem f 
Modzelewską.
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O ożeni powinna wiedzieć dziewczyna przed ślubem?
D O W C IPN Y  K SIĘ G A R Z  ZOSTAŁ 1 M E W  I NNI  ON Y PE Z E Z  SĄD.

Pewien księgarz budapeszteński 
znajdował się w ciężkich warunkach 
materjalnych. Chcąc przetrwać ja
koś kryzys, wpadł na świetny po
mysł. Ogłosił on we wszystkich ga 
zetach anons następującej treści:

„Co powinna wiedzieć młoda 
dziewczyna przed ślubem. Wszy
stko to znajduje się szczegółowo 
wyłuszczone w książce mego nakła
du. Książka ta ze zrozumiałych 
względów nie może być sprzedawa
na w księgarni otwarcie, więc każ
dy, kto chce ją nabyć, niech prześle 
mi cztery pengo. a otrzyma książkę 
w pięknem opakowaniu do domu“.

W odpowiedzi na to posypały się 
liczne zgłoszenia. Przysłano po 4 
pengo (około 6 złotych) i oczekiwa
no odwrotną pocztą książki. Księgar 
nia nie mogła nadążyć z wysyłką. W 
ciągu jednego tygodnia wysłano do

Zycie gospodracze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 11. 8.
W arszaw a doi. 9.01 
Nowy J o rk  8.925 
P a ry ż  34.99 
W iedeń 125.50 
P ra g a  26.74 
W łochy 46.45 
Szw ajcaria  174.23.
H o lan d ia  359.95 
Doi. W ar. pr. obrt. 9.01 

T endencja niejedno!:!?,
A K C J E .

W arszaw a, 11. 8.
B ank P olsk i 114.00 
L ilpop 13.75

T endencja m ocniejsza.
4 proc. Poż. Inw est. 82.50
5 proc. Poż. K onw er. 44.25

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Pozuań, z dn. 11 8.

Żyto 19.25 — 19.75 
M ąka ży tn ia  31.50 — 32.50 
O tręby  ży tn ie  12.50 — 13.25

B eszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie spokojne.

„Sswafćarskla Soi zkle 
Zioła" (z marką Kogut*) 
9ą stosowane przy cho- 
fobaeh żałsjdkz, klszsk, 
obstrukcji I krmisnl 
żćłcicwych. 

..aswajsarskla Ś-arakia ż!olan 
gą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia 1 dila* 
łającym  prafcelwko otyłoSel,

X

2 tysięcy egzemplarzy dziennie.
Ale klientów czekało srogie roz

czarowanie. W paczce nadchodziła 
coprawda odwrotną pocztą książka, 
ale nosiła tytuł:

„Mała, leniwa '.u  uczy się goto 
wać“ — i była poprostu podręczni
kiem kucharskim.

Księgarza zaskarżono do sądu 
o oszustwo. Ale sąd go uniewinnił

Sędzia powiedział:
— Jestem tego samego zdania, co 

pan. Bischl (tak brzmiało nazwisko 
księgarza). Najważniejszą rzeczą, o 
której powinna wiedzieć przed ślu
bem młoda dziewczyna jest, jak go- 
tować. A to, że klienci spodziewali 
się czego innego, nie jest winą pana 
Bischla, tylko ich niezdrowych my
śli.

DBAJCIE 0  SW O JE  ZDROW IE!

DROBNE OGŁOSZENIA.

Nauka I wychowanie

*. T A STR O FA  OLBRZYM A A N G IELSK IEG O .
r .y .K W r.s -r  -

Największy angielski samolot pasażerski „H annibal1, lądowa! z powodu de
fektu motoru na nierównym gruncie w okolicy Tonbridge (Kent). Samolot 
zdruzgotany został doszczętnie, — pasażerowie w liczbie 18-tu w yszli bez szwan 

ku dzięki nadzwyczajnej przytomności um ysłu pilota.

ZAMACH HITLEROWCÓW N A  POCIĄG POŚPIESZNY BAZYLEA —
FRANK FURT — BERLIN.

ZAPISY na D zienne i W ieczorowe
Koedukacyjne Kursy

HANDLOWE
M. Kołaczkowskiego

w Będzinie, ul. Sąezewska 25, p rzy jm u 
je S e k re ta r ja t od 17 sierpn ia  w god'n 
9 — 19. Zniżki tram w ajow e. P ro sp ek ty  
bezpłatnie.

POSADY i PRACE.

SU BJEK T fry z je rsk i n a  wypom óżkę 
potrzebny. W eisblat, Sosnowieo. D ługa. 
POTRZEBNY pom ocnik fryz je rsk i.
Sosnowiec, R ybna  6. ____________ _
STAŁA E gzystencja. Gen. zastępca i  
in te ligen tne  P an ie  i P anow ie m ogą się 
zgłosić na  zastępców. D ąbrow a G órni
cza, H ote l K rakow ski, ul. Okrzei, śro- 
da godz. 10 — 14. K au c ja  w ym agana. 
POTRZEBNA dziew czynka do rozno
szenia gazet. Zgłaszać sie do f i l j i  „Ex- 
p resu  Z agłębia" Czeladź, R ynek  8.

Nr. 218.

PO TR ZEB N A  m am ka. Zgłaszać sią 
Sosnowiec, M odrzejow ska 6, B roner,
Il-g ie  p iętro . _____________________  ■
K O PA L N IA  D olom itu Zagnańsk-D oły 
w Z agnańsku  poszukuje spóln ika do pro 
dukcji prażonego dolom itu w raz z 
w spółpracą, zbyt zapew niony. Bliższe 
in fo rm acje  listowne.
PO TRZEBN Y  fry z je r męsko - dam ski 
lub  ondulatorka. Grodziec, Narutowicza; 
9, Józef Zarębski, Z akład  fryzjersk i. 
ZARZĄD zw iązku podoficerów rezerwy, 
w Czeladzi, poszukuje k ierow nika biu- 
ra  rozklejań , pierw szeństw o m a ją  podoi 
ficerow ie rezerw y, o posadę tę  m ogą 
się ub iegać i panie. O ferty  do dnia  14 
s ie rp n ia  do lokalu  zw iązku Czeladź, 
R ynek.

L O K A L E .

DO w ynajęcia m agazyn  m urow any 10 , 
m tr. długości na  dobrych w arunkach.
Sosnowiec, 1 M aja  2.______________  ,
M IE S Z K A N IE  pojedyńcze z m ębl- ■ 
do sprzedania. W iadom ość w ad '
strac.ji „ E x p r e s u " . ____________
M IE S Z K A N IE  w śródm ieściu Dąbro- * 
w y 2 pokoje z kuchnią, może być z ła 
zienką, w ygódka i telefonem  do umo
wy. W iadom ość „Expres".

Kupno i sprzedaż.

A PTECZN Y  skład, ładnie  urzędzony, 
pun k t pierw szorzędny w Zagłębiu  sprzą 
dam. O ferty  pod „Okazja" „Expres Za-
g łębia" Sosnowiec.  _
M E B L E  różne sprzedam  okazyjnie. 
W iadom ość w sklepie g a lan te ry jn y m  
M olicki naprzeciw  dw orca w Sosnowcu., 
DOM do sprzedania. W iadom ość Malo-
bądz 106._______________ _ _ _ __________
P IĘ K N E  pom idory  bardzo tanio  do 
sprzedania. Sosnowiec, Legjonów 3.
DO sprzedan ia  dwa łóżka dębowe i sza 
fa duża rozbierana. Czeladź, ul. Bytom-
ska, S k ład  W ó dek .___________________
MAM dom do sp rzedania  now y m uro
w any, 4 ub ikacje  bardzo tan io  z powo
du  w yjazdu. W iadom ość na  m iejscu: 
K olonja  N iepiekło obok kopalni 
„M ars" Nr. I. A nton i B ra jer.
B U D K A  sk ładająca  się z dwueh ubika
cji obm urow anych, nadających  się nal 
sklep lub m ieszkanie, zaraz do sprze
dan ia  lub  w ynajęcia,_ bardzo tan io . W ia 
domość ad m in is trac ja  „Expresu" Da-
brow a.   _
W  śródm ieściu W olgbrom ia do sprzeda' 
n ia  dom z w olnem i ub ikacjam i, ogród, 
pole i łąk a  w raz za 9 tysięcy złotych. 
W iadom ość D ąbrow a „Expres".
DO sprzedania  sklep rzeźniczy w raz a 
urządzeniem . W iadom ość w adm in i
s trac ji.

Zgubione dokumenty.

B E R E K  R o tsz ta jn  zgubił książkę ka- 
sy  chorych w ydaną w Sosnowcu. 
K A R W A T  A ntoni zgubił książeczkę 
K asy  C horych w ydaną w Sosnowcu. 
POCZĘTY Józef zgubił leg itym ację  
bezrobocia w ydaną w Strzem ieszycach 
M A ZU R EK  S tan isław  zgubił dowód o- 
sobisty  w ydany  przez gm inę Choczmia, 
książkę w ojskow ą wyd. przez P K U .' 
Miechów i firm ow ą leg itym ację . Ł aska
w y znalazca raczy  zwrócić za w ynagro- 
dzenem. Strzem ieszyce, W arszaw ska;;
Lorenc (p iw ia rn ia )._____________
ZG U BIŁEM  k a r tę  rzem ieślniczą na 
im ię M arjan a  M arkiew icza, w ydaną 
przez starostw o  jędrzejow skie, k tó rą  
uniew ażniam
SKRADZIONO dowód osobisty w yda
ny  przez S tarostw o Będzińskie n ' — '-  

książeczkę w ojskow ą w ydaną n—
K. U. Sosnowiec na  im ię R ubin  •
D jam ent.___________   ...
B A R A N  Bolesław  zgubił dowód osobi
sty  i k a rtę  re je s tracy jn ą  w ydano w Bę-
dzinlc. _________________ _
K U R E K  Józef zgubił książkę wojsko
wą w ydaną przez PK U . Sosnowiec.

  ................................................. Bjgggnj
ISśsl R Ó Ż N El

Pod Jiiteborg, Niemcy, skutkiem wybuchu dynamitowego, spowodowanego 
przez zamachowców, w ykoleił się pociąg pośpieszny, przyczem ostatnie trzy  
wagony spadły z kilkumetrowego nasypu. K ilkadziesiąt pasażerów zostało

rannych.

N r. E. 760/31.

OBWIESZCZENIE
O SPRZEDAŻY Z LICYTACJI.

K om ornik  Sądu  Grodzkiego w Zaw ierciu Il-g o  rew iru , m ający  swą 
kance la rję  w Zaw ierciu, na  zasadzie a r t  1030 U. P . C. obwieszcza, iż w dniu  28 
sie rp n ia  1931 r. od godziny 10 w firm ie  Łazowskie Z akłady  _ Ceram iczne Sp. 
Akc. w Łazach, to  je s t w m iejscu  przechow ania przedm iotów  odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licy tac ję  w I  term in ie ruchom ości oszacowanych na  
34.250 zł., a należących do Łaz. Zakł. C eram icznych sk ładających  się z 55 ty 
sięcy szt. cegły szam, 400 tonu  cegły kanałow ej i ru re k  d la  h u t oraz 2 szop 
na drew nianych  slupach  — na  zniesienie na rzecz Pow. K asy  Chorych. Spis 
rzeczv i ich szacunek przejrzeć m ożna w dniu  i m iejscu  licy tacji.

Komornik: ALEK SANDER KOSSEK.

Wydawca: Helena Monsiorska.

L IK W ID U JĄ C Y  się Sosnowiecki Lom
b a rd  P ry w a tn y  wzywa zain teresow a
nych  do w ykupna zastaw ów  najpóźniej 
do 2 w rześnia 1931 r„  licy tac ja  niewy- 
kupionych 7 w rześnia 1931 r. i dnie na
stępne;    _____
N IN IE JS Z E M  ostrzegam  kupujących 
przed nabyw aniem  placów  n a  posesji 
n r. 181/267 w Strzem ieszycach, gdyż ta  
posesja jeszcze n iew ym ierzona, a g ran i
ce w ytkn ięte  niew łaściw ie za ję ły  moją 
posesję. Spraw ę k ie ru ję  na drogę sądo
wą. Borow ski, W arszaw a,ul. Zakroczysa
ska nr. 1 9 __________________________-
D N IA  4 s ie rp n ia  1931 re k u  skradziono 
paszport zagranczny  za N r. 2597 z dn ia  
22 w rześnia 1930 roku, w ydany pr*.ca 
S tarostw o  B ędzińskie n a  nazwisko 
T A N IE  obiady od 60~gr. o każdej po
rze, poleca kaw ia rn ia  „K rakow ianka
Dąbrow a. 3-go M aja 7.___________ ,,
ZA d ług i żony m ojej M a rji S iew ier
sk iej nie odpowiadam . W alen ty  Siewiefl 
ski, Zaw iercie dom y „B uch .

T^uk. ,.Expres Zambia" Sosnowiec. uL Teatralna 1. tel. 4toU


